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Na OZlENNtKninieywy prenumerować moŁn a (mie- 
aięeznie po 5 zip kwartalnie po J5 zip.) w następu­
jących mieyscacli.

j.) W K ANTORZE GŁÓWNYM Dziennika przy u- 
licy Koziey, w domu W. Draca

2. ) W Sklepie PUNTNERA na przeciw S. Krzyza.
3. ) WSk lepie KINGA w środku Nowego Świata.
.4) W sklepie SCHMIDTA w środku ulicy Elekto­

ralne y
5) W Sklepie ROMMERA p^zy ulicy DIugiey,
.6) W Sklepie EHKENFEUCHTA przy ulicy Za- 

kroczymskiey.
7. ) W Sklepie MORITZA przy ulicy Mostowey.
8. ) W Sklepie MENTZLA i MIODUSZEWSKIEGO

narogu ulicy DIugiey i Miodowey
«.) W Sklepie CIECHANOWSKIEGO na przeciw 

Zygmunta.
10.) W Sklepie SWIERGOCKIEY przy ulicy Kra­

kowskie Przedmieście-
31.) W sklepie KUNKLA przy ulicy Wierzbowey
12. ) W księg»rui SZTEBLERA wdomu Towarzystwa

1’rzjiaciól Nauk.
13. ) W sklepie REŃSKIEGO przy ul. Senatorskiey.
— Na PKOWIŃCY1 przyymuią prenumeratę wszy­

stkie stacye pocztowe, kwartalnie tylko, za cenę 21 
zip.

(Osoby zglaszaiące się późno z Prenume­
ratą, same sobie przypiszą nieodebranie kom­
pletny eh exemplarzy.)

RZĄD NARODOWY.c
W wykonaniu uchwały Seymowey dnia 16 

czerwca r. b. upowaźniaiąeey Rząd Narodo­
wy do zawierania układów dobrowolnych z 
dłużnikami summ, konweucyą z dnia 17/29 ma- 
ia 183o roku, na własność Królestw« Polskie­
go nabytych, postanowił i stanowi co nastę­
puje.

Art. r. Kommissya Rządowa Przychodów 
1 Skarbu obowiązaną zostaie wezwać niezwło­
cznie dłużników hypoleeznycb wszelkich summ, 
iakie wspomnioną dopiero konweneyą od Rzą­
du i Instytutów Pruskich, na rzecz Królestwa 
Polskiego nabylemi zostały, ażeby w ciągu 
trzech miesięcy od dnia ogłoszenia prawa sey 
mowego, nadesłali do wspomnioney Komn.is- 
«yi Rządowey wyraźne oświadczenia swoie, czy­
li i w iaki sposób golowi są weyśc z Rządem

dobrowolne układy o zaspokoienie przypa­
dających od nich należności, ostrzegając ich 
Grazem, że w razie nie zgłaszania się do ukła­
dów, uważani będą za nieżyczących sobie ko- 
rzyst'ać z dozwolić się irn mogących zwłok, 
odstąpień i innnycb korzyści i że przedsięwzięte 
‘‘ędą przeciw nim wszelkie środki realizacji, 
do iakieh t\lko wierzycieli powszechne pra- 
Wa przepisy upoważniaią.

Art. 2. Rygor terminu prekłuzyinego, arty­
kułem poprzednim zakreślonego, nie będzie

rozciągany do części Królestwa, zagarnionych 
obecnie przez nieprzyiactefa, ato tak uługo pók* 
od niego oswobodzone nif ¿ostaną.

Art. 3. Wrniarę zgłaszania się wspomnio- 
nyeli dłużników summ po pruskich, Kommissya 
Rządowa upoważnioną zo.tanie do zawiera­
nia z nieini w Imieniu Rządu Narodowego 
okładów dobrolnych czyto o całkowite czyteż 
częściowe tychże sum, tudzież przypadają­
cych od nich prowizyi spłacenie lub o rozkład 
oboyga na raty.

Alt. 4- Przy takowych »kładach mocną iest 
Kommissya Rządowa Przychodów 1 Skarbu 
czynie dłużnikom wszelkie co do sposobu 
wypłaty, ułatwienia tudzież pewne w przypa­
dających od nich należnościach odstąpienia, 
o ile lak iedne lako i drucie z dobrem skarbu 
publicznego pogodzie się dadzą.

Art. 5. Punkta układu między Kommissyą 
Rządową przychodów i skarbu a dłużnikiem 
kapitału po pruskiego dobrowolnie umówio­
ne, przedstawione bydź i»>ąią za każdym razem 
Rządowi Narodowemu pod zatwierdzenie.

Art. 6. Po uzyskaniu zatwierdzeń ia punkta- 
cyi, zeznaią obiedwie strony zgodny z takową 
układ urzędowy, który do ksiąg hypotecznych 
właściwey dłużney nieruchomości wniesionym 
zostanie.

Art. 7. Wykonanie ninieyszego postanowie­
nia poleca się Kommissyi Rządowey Przycho­
dów i Skarbu.

w Warszawie d. 7 Lipca 1831 r.
Prezes Rządu

Minister Przycho- (podp.) A X Czartoryski. 
dów i Skarbu za Radcę Sekretarza Jiaego 
(pod^L.ZźćwóoKAfAz. Rządu, Referendarz Stanu

Dyr ektor Jlny Kom. Rzą. 
(podp.) Brodowski,

Zgodno z Oryginałem 
za Radcę Sekretarza Jhs?£O 
Rządu, Referendarz Stanu

Dyrek’or Jlny Kom. R. 
(podpisano) Brodowski.

Za zgodność
Sekretarz Jlny Kom. Rządowey

Przychodów i Skarbu 
Miniewskii

ROZKAZ DZIENNY
w Kwaterze Główney

w Warszawie d. 3o lipca i83i r.

Portępuią na wyższe stopnie.
Wpułku grenadyeiów, Podporucznicy: Ja­

błonowski Stanisław i Kilanowicz Szymon, na 
Poruczników. Sierżant starszy Szymański 
Felix; Podofficerowie: Kobyłecki Jan, Czay- 
kowski Karól, oraz z kwatermistrzostwa ie- 
neralnego, Konduktor Mikutowicz Józef, na 
Podporuczników. W kompanii pociągu przy- 
dzitlouey do pułku greuadyerów, WachiaLirz

Kamiński Stanisław, na Podporucznika, z prze­
znaczeniem na Dowódzcę teyże kompanii.

W pułku weteranów czynnych, Poruczni­
cy: Staniszewski Paweł i Sierzputowski Wa­
lery, na Kapitanów. Podporucznicy: Zakrze­
wski Jan, Suzin Kalixt. Sulijewski Karol, 
Sikorski Franciszek i Gliński Kazimierz, na 
Poruczników. Sierżant starszy Dąbrowski 
Józef, Podcffieero wie: Pietro w ski Michał; 
Fraytak Dominik, Hoppe Fryderyk i Brze­
ziński Jan, na Podporuczników, ostatni iako 
uwolniony ze służby Podoffieer z pułku 3 
piecłioty liniowcy.

W pułku 3 pireboty liniowey, Porucznicy: 
Sokolnicki Pafnucy, z zachowaniem starszeń­
stwa od dnia i3 Czerwca r. b. Jabłoński Le­
on, Kassyer Pułkowy i Gibasiewicz Erazm, 
na Kapitanów. Podporucznicy : Lipowski, Jó­
zef, z odkomenderowaniem do Sztabu Głó­
wnego, Wałęcki Piotr Kwatermistrz Pułko­
wy, Szczepański Jan, Słomiński Ignacy, Gru­
szczyński Łukasz, Kmianowski Franciszek i 
Skibiński 'Józef, na Poruczników. Sierżant 
starszy Włodarski Wincenty; Podofficerowie: 
Kossak Karol i Krzęcieiewski Hieronim, na 
Podporuczników;

W pilłku 4 piechoty liniowey, Porucznicy: 
Czaykowski Piotr i Krzysztoporski Józef, na 
Kapitanów. P /dporncznicy : Zbronczewski 
Woyciecb, Mtgiirski Józef, Kwatermistrz puł­
kowy i Truszkowski Ludwik, na Poruczni­
ków. Sierżant starszy Zaręba Mateusz, Pod­
officerowie: Sayezyk Szczepan, Lange Edward 
i Wielogłowski Bolesław, ua Podporuczni­
ków;

W piliku 8 piechoty liniowey, Podporu­
cznicy: Pągowski Florvan, Wróblewski Wa­
lenty, Skrzynecki Ignacy, Bobrowski Teofil 
Kassyer pułkowy, Nidecki Ludw k i Cidebo- 
ski Leon, na Poruczników. Sierżant starszy 
Janiszewski Rudolf, Podchorążowie: Wasile­
wski Xäwery i Wasilewski Stauisław, na Pod­
poruczników.

Do pułku 9 piechoty liniowey, z pułku 4 
piechoty liniowey, Porucznik Porębuiski Ta­
deusz, na Kapitana.

Wpułku 10 piechoty liniowey, Porucznik 
Przedpełski Woyciecb, na Kapitana. Podpo­
rucznicy: WaśkieWicź Józef, Rosłkowski Da­
niel, Widerakiewicz Ignacy, Kwatermistrz 
pułkowy, Ryśiński Roch, Baranowski Woy- 
ciech, Topolski Józef, i ömylski Maciey; uä 
Poruczników.

W pułku i3 piechoty liniowey, Poruczni­
cy: Laskowski Antoni Kassyer pułkowy i Jo­
dłowski Wincenty, na Kapitanów. Podporu­
cznicy: Fdańowski Marcin, Rutkowski Lt on, 
Ostrowski Franciszek , Garbówski Kacper, 
Kobyłecki Józef, Paszkiewicz Teofil, S.ul- 

'Czewski Alexander-, Morawski Felix, Kisiela



'^ski Mmcin, Śliwiński Ludwik i Maliszewski 
Ludwik, na Poruczników.

W pułku U piechoty liniowcy, Poruczni 
'ey: Siemieński Józef, Moraczewski Alexander 
i Brzeziński Leon, na Kapitanów. Podporu­
cznicy; Górski Józef, Czuba Ignacy, Kotusze 
wski Józef, Stępkowski Marcin, Au izykowski 
Kazimierz, Chądzyński Julian, Wolski Waie-
ryań, Zboiński Wincenty, Lipka Piotr, Kras­
sowski Michał, Kostrzewski Piotr i Czarne­
cki Stefan, na Poruczników.

W pułku 15 piechoty liniowcy, Porucznicy : 
Wef gart Józef, Toczyski Michał, Hołdrowicz 
Józef, Chmielewski Faustyn, Je^zewski Julian, 
Czarnecki Julian i KozyrskiMarcin kassyerpułko 
wy, na Kapitanów. Podporucznicy: Kluczyński 
Leopold, Zieliński Jan, Jasieński Rafał, Klam- 
borowski Franciszek, Leśniewski Stanisław, 
Wolski Maxyindian, Otworski Stanisław, Ro- 
góyski Józef, Kossowski Jan, Płoński Lu­
dwik, Bieczyński Felix, Kłodowski Teodor i 
Miłobędzki Tomasz Kwatermistrz pułkowy, 
na Poruczników.

W pułku 17 piechoty Iiniowey, Poruczni­
cy: Sobie^ski Seweryn, z pozostaniem przy

K. obowiązkach Adiutanta polowego przy Jene­
rale Brygady Wronieckim, Młocki Mikołay 
Szczaniecki Jan, Barzykowski Antoni i Zie­
liński Józef, na Kapitanów. Podporucznicy: 
Kermess Teodor, Czapleiewski Leon, Mo­
rawski Fabian, Piotrowski Mikołay, Rybicki 
Michał, Milewski Mateusz, Rutkowski Fran­
ciszek, Czarnorudzki Dominik, Freund Fran­
ciszek, Słonimski Macicy, Kroszczyński Joze­
fat, Sędzimir Józef i Szymkiewicz Michał na 
Poruczników.

W pułku 2i piechoty liniowcy, Porucznik 
Kralowski Tadęusz na Kapitana. P oruczni­
cy: Stempkowski Karol, Jokisz Józef, Puchal­
ski Alexy, Miszewski Stanisław, Lysniewski 
Ignacy i Konarzewski Józef, na poruczników

W Pułku 23 piechoty Iiniowey, ^J$/?oruczni- 
cy: Moniak Teodor^ Barankiewicz- Jan, ßü- 
gelmaier Józef, Brzeziński Antoni Kassyer 
pułkowy i Lacour Izydor, na Kapitanów. 
Podporucznicy: Lalewicz Alexander, Czar­
necki Michał, Wyszenfełd Jan, Kwatermistrz 
pułkowy, Kunatt Karol, Karasiński Wawrze- 
nieć, Romanowski Andrzey, Lukaszewski 
Stanisław , Dziedzicki Gerwazy, Glachowski 
Marcin, Balicki Konstanty, Abelski Łukasz, 
Grabski Jozefat, Kraszewski Jan i Diett Jó­
zef, na Poi liczników.

W pułku 3 strzelców pieszych, Podporu­
cznicy: Winlers|teiner Edward, Plendus Józef, 
Miłkowski Stanisław, na Poruczników. Pod­
chorążowie: Góścicki Antoni, Kulikowski Le­
on, Grzybowski Stanisław, Słonimski Ludwik, 
Rzędkowski Konstanty, Bronowski Szymon. 
Podoficerowie: Szmidt Hipolit, Brodnicki Piotr 
i z Kwatermistrzostwa Jeneralnego, konduk- 
kor Zaremba Stanisław, na Podporuczników.

W pułku 5 strzelców pieszych, Porucznicy: 
Krassyn Jań, Karnie wski Andrzey, Możdzyński 
Felix, Szymański ziugust, Górecki Stanisław, 
Czerwiński Piotr kwatermistrz pułkowy i z 
puiku 4 strz.ęlców pieszych, Porucznik Go- 
tartowski Benedykt, na Kapitanów. Podpo­
rucznicy: Świętochowski Antoni, Zagórski A- 
polinary, Dęj^Tllc Karol, Świętochowski Igna­
cy , Chełmiński Piotr, Ostrowski Szymon i 
Kossakowski Piotr, na Poruczników; Sier­
żanci starsi: H intełman Konrad , Szymański 
Jakób, Szymański Antoni, Sciborowski Ludwik, 
Orzeł Jan, Nowakowski Ałoizy; Podofficero- 
•ęsie: Zamiński Dominik i Mazurkiewicz Wiu-

eenty. Podchorążowie: Kossakowski Alexan­
der i Domaszewski Adam , na Podporuczni­
ków.

Do Batalionu 4 pułku 2 strzelców pieszych, 
z kwatermistrzostwa Jeneralnego, Konduktor 
Kamiński Adam, na Podporucznika.

Do Battdionu 4 pułku 7 piechoty liniowcy, 
z kwatermistrzostwa Jeneralnego , konduktor 
Czaykowski Jozef, na Podporucznika.

W batalionie strzelców podlaskich, Podpo­
rucznicy: Daniłowski Józef, Rogalski Piotr, 
Małachowski Andrzey, Kassyusz Karol i OsAia- 
łowski Ludwik, na Poruczników. Podofice­
rowie : Kraszewski Julian i Czarnecki Alexan­
der, na Podporuczników.

Wraca do służby i umieszczony zostaie.
W pułku Weteranów czynnych, były Pod­

porucznik pułku 7 piechoty Xięztwa War­
szawskiego, Krzyżanowski Bogumił, w tyaiz 
stopniu.

Naczelny Wódz 
Siły Zbroyney Narodowey 
(podpisano) SKRZYNECKI.

Za zgodność z Oryginałem 
Szef Sztabu Głównego

Jenerał Dywizyi
Tomasz Łubieński.
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WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Deputacya Naczelna z obu Izb wybrana do 
czuwania nad wykonaniem uchwały Seymo- 
wey, stanowiącey ofiarę w srebrze, mianowała 
w dniach 27 i 29 Lipca r. b Deputacye pomoc­
nicze w stolicy, formowaniem listy kontrybu- 
enlów tey ofiary zsiąc się maiące, do których 
składu powołani są, a mianowicie:

W Cyrkule I. W. Paweł Dorantowicz Rad­
ca municypalny iako prezyduiący. W W. Thu- 
gut i Janikow ski iako członkowie.

W Cyrkule If. W. Ziółkowski Maior iako 
prezyduiący. W W. Kuczyński Józef i Smo­
czyński Franciszek iako członkowńe.

W Cyrkule III. W. Pascbalski mecenas ia­
ko prezyduiący. W W. Ciesielski i Pruszew- 
ski Michał iako członkowie.

W Cyrkule IV. W. Aloyzy Owidzki mece­
nas iako prezyduiący. WW. Daniel Roesler 
i Stanisław Sommer iako członkowie.

W Cvikule V. W. Woyciech Gierson iako 
prezyduiący. WW. Adm Szczygielski i Piotr 
Grodzicki iako członkowie.

W Cyrkule VI. W. Felix Bentkowski Dzie­
kan Uniwersytetu iako prezyduiący. WW. Ed- 
wardHoffmann Prokurator i Ignacy Bruszewski 
assessor iako członkowie.

W Czyrkule VII. W. Augustyn Minasowicz 
iako prezyduiący. W W- Ziegler i Józef Koeh- 
ler iako członkowie; nakoniec:

W Cyrkule VIIL W. Komorowski Radca 
Municypalny iako prezyduiący. WW. Schultz 
i Mateusz Kosiński iako członkowie.

Taxa Bułek, Chleba pszennego i zytnego 
od dnia i do i5 Sierpnia 1831 r. obowię- 
zuiąca przez Kommissyą Taxową sporządzo­

na stosownie do nowey wagi.
Bułki i Chleb Pszenny.

funt. lut.
Bułlca moiitowa z mąkimarymontsldey pięliney
za groszy 3 ważyć ma .... — 6
Ordy ¡i ary yn a bulka za 2 gr. . , • — g
Bułka z montowey mąki za 6 gr. . . _ yo
Strucla za 6 gr. z piękney mąki . . _ 22
Chleb za 12 gr. podlugowaty z fakieyże mąki 1 10
Bulka rządkowa ordynaryyna asa 6 gr. . —. 24

Chleb stołowy po 12 gr. podlugowaty zm^- 
iak bułka ordynaryyna

-Placek solony po 1 gr. ...

Chleb Z y t n y.
Chleb za 6 gr. 
detto za 12 gr. 
detto za 24 gr.

’ • 4
Razowy czyli komiśny chleb.

Chleb za 6 gr. . .
detto za 12 gr. . . . . '2
detto za 24 gr. ....
Dla wygody publiczney, różney wagi i ceny p,,2

ty iest chleb, równie iak nakazano, aby dla dóbr 
bozszego stanu ludzi placki solone pieczono.

Maystrowie piekarscy powinni na nim kłaŁx 
, , , numerchleba.

Nie maią stęclilcy mąki do pieczenia chleba bia- 
gdyż powinni wprzód próbę pieczenia zrobić, nim 
kę zapłacą, a wymówka kupienia zrosley mąki nie^ 
służyć na obronę piekarzowi: chleb zaś powinni dobrz^ 
wypiekać i tak do sprzedaży Wystawiać, pod. kara kon 
fiskaty.

Bułki montowe z mąki przedniej marymontska zw 
ney, strucle i chleb pszenny z mąki iasney, a oi’dJ1)a 
ryyne i chleb żytny z przyzwoitey i niefałszoWaWy 
wypiekane bydź powinny.

Muszą szale z wagą Ptęplowaną i ninieyszą taxęw 
piekarniach i na publicznych do sprzedaży chleba 
stawionych straganach mieć przybitą, aby każdy zar« 
na miejscu, o ich mógł się przekonać dokładności. ,

Ponieważ zas taxa powyższa co do wagi, tak dalece 
iest uregulowana, iż piekarze i chleb wypiekaiący, n'ie 
mogą mieć zad’ Ły przyczyny użalenia się na stratę w 
przedaży chleba, przeto urząd municypalny miasta sio 
łącznego Warszawy zaleca iak naysurowiey tymże nie- 
karzom, aby nie tylko do wagi wyżey przepisanej' sto­
sowali się, ale co większa, chleb tak pszenny iako i 
żytny iak naydokładniey wypiekali, a to pod karami 
konfiskowania chleba i więzienia, a nawet -do sądu kvj- » 
minalńego przestępnych odesłania. Wzywa się publicz­
ność, aby o każdey kontrawencyi piekarzów natych­
miast Urzędowi Municypalnemu lub kommissarzom 
cyrkułowym doniosła, i o niey go uwiadomiła.

W ratuszu głównym miasta stołecznego .Warszawy 
dnia 31 Lipca 1831 r.

Urząd Municypalny M. S. Warszawy.
Prezydent Łaszcz y ń s k i,

Sekretarz Jeneralnj 
G. J a h o i ko wski.

POLSKA
z Warszawy 2 Sierpnia.

— Berlińskie gazety są z 27 Lipca, lecz za- 
dney nie maią wiadomości z Petersburga.— 
Król ciągle iest w Tóplitz.

— W Sobotę wieczór nagle wszyscy Rossya* 
nie, którzy w kilka tysięcy obozem stali koło 
Siedlec, wyruszyli czem prędzey za Bug przez 
Łosice. — Ten spieszny ich odwrót trudny 
był do wytłumaczenia. Tymczasem wczoJ 
ray wieczór i dziś z rana biegały tu wiadomi' 
ści, ze Jenerał Dembiński szturmem Brztk 
zdobył. Donoszą to z Siedlec, z Konstanty* 
nowa i zMiędzyrzyca, skąd żydzi po towary w 
chali do Brześcia i przez uciekaiących Rossy* 
an mieli bydź zwróceni. Wielu ni ¡przy'8' 
ciół miało w Bugu utonąć, kilkadziesiąt ar' 
mat dostało się w moc naszych, 1 znacz»8 
zapasy ammunicyi.

Jest w tem podobieństwo do prawdy, 
ienerał Dembiński mógł spiesznymi marsz®' 
mi udać się ze Swisłoczy (gdzie był 27 Lipc^ 
ku Brześciowi. — Lecz Rząd nie ma o teltl 
zdobyciu żadney wiadomości.

— W Królewcu i pod Toruniem wybuchł 
ła cholera,



r _ Mieszkańcy Memla pospieszyli z pomocą 
dla korpusu Giełguda: znoszą deski na ba­
raki, bieliznę, trzewiki dla żołnierzy i t. p.

. (gazety Hamburgskie donoszą, iż spadanie 
papierów francuzkich przypisywane iest w Lon­
dynie tey okoliczności, ze powzięto pewność 
o interwencyi Francyi w sprawie polskiey, i ze 
to Król uroczyście w mowie od tronu o- 
świadczy.

_ Dyrektor Banku naszego P. Jelski przy­
jął do Londynu d. 21 Lipca.

__ Nietylko w Petersburgu zaszły rozru­
chy na początku z. m. ale i w Moskwie, iak ie- 
dnozgodnie sami Rossyanie wyznaią.

_ Rüdiger cofnął swoie oddziały nazad za
Wisłę-
_ Panna Maryanna Gurska, córka Kapi-

na Gurskiego, który zginął za Oyczyznę w 
bitwie pod Kazimierzem , chcąc się pomście 
śmierci oyca swego i przyłożyć się do wy­
walczenia wolności narodowey, zaciągnęła do 
pułku wolnych strzelców Sandomierskich.

—• Wspomnieliśmy przed kilka dniami, że 
w Peszcie wybuchnęły rozruchy; Dostrzegacz 
Austryacki podaie o tern poniższą wiadomości. 
lG.etelney prawdy dowiemy się późniey z 
pism innych, bezstronnych. To pewno, że 
rozlew krwi popełniony przez piechotę nie­
miecką, nie przyłoży się do przytłumienia da- 
vney nienawiści Węgrów ku Austryakom. 
Huzary Węgierskie nie cheiały w tern zdarze­
niu szarżować na braci swoich.

,,Od czasu doniesienia o przerwaniu kom- 
iimnikacyi pomiędzy Budą a Pesztem, iuż d. 
i5 i 16 lipca niezdarzył się w Peszcie żaden 
przypadek śmierci podeyrzany o cholerę. Ztąd 
poszło mniemanie, żedaiące się tam postrzegać 
nagłe wypadki zachorowania i śmierci, niosa- 
xney tylko cholerze przypisać należy; i to 
coraz się bardziey rozszerzało. Młodzież aka­
demicka, która się właśnie na wakacye uda­
wała i doznawała przeszkody w przeieździe 
przez most, zgromadziła się w wielkiey licz­
bie dnia i” z rana, w celu otrzymania paszpor­
tów zdrowia, dla udami się w drogę do do- 
móu; gdy im tego odmówiono, udali się ci 
młodzieńcy, do których przyłączyło się mnó­
stwo ciekawych i próżniaków fto miało miey- 
see w Niedzielę) na most na Dunaiu, usiłuiąc 
otworzyć sobie przeyście. Ponieważ zaś w 
dniach i5 i 16 iak iuż wyżey powiedzieliśmy, 
nie zdarzył się żaden przypadek choroby w 
Peszcie, zaczem władza przywróciła kommu- 
nikacyą pomiędzy obudwoma brzegami Duna­
iu, i młodzież szkolna odiechał po większey 
części spokoynie. Wszelako poruszona przez 
to tłuszcza próżniaków, skladaiąca się z sa­
mego motłochu, niepoprzestała rozpoczętey 
swawoli, powybiiano kamieniami okna w wie­
lu prywatnych i publicznych gmachach, otwo­
rzono domy zamknięte z powodu cholery, 
zrabowano niektóre szynkownie, poczem tłum 
zagrzany winem, wyruszył za okopy miasta 
przed dom kwarantanny i zburzył go.“

„Tymczasem władze komitatu i mieyskie we­
zwały od władzy woyskowey pomocy przez 
wdanie się siły zbroyney dla dżielnieyszego 
przywrócenia porządku. Oddział woyska na­
potkał właśnie gromadę powracaiącą po zni- 
szczen'm domu kwarantanny, i gdy ta na kil- 
k^krotne wezwanie niechciała ustąpić ł zaczę­
ła stawiać opór, użyto plutonu huzarów z pułku 
arcy-xięeia Ferdynanda do ich rozproszenia; 
a gdy potem jeszcze wiele kup połączyło się, 
Pr<-eto po zachęceniu ost^tecznem do pórząd

ku, rozkazano piechocie rozproszyć wichrzy­
cieli. Uderzyła zatem na nich, zabiła siedmiu, 
raniła wielu, a inni poszli w rozsypk ę, odtąd 
przywrócona została spokoynośe. Cesarsko- 
Królewscy żołnierze, z których 5 tylko było 
lekko rannych kamieniami, poymali 200 
ieneów, których natychmiast oddano <do wła­
ściwych sądów po odebranie zasłużoney kary. 
Od d. 17 t. m. porządek publiczny wniczem 
naruszony nie był. “

— Onegday mnóstwo Urzędników władz 
wszelkich, pospieszyło na okopy na około War­
szawy. Obadwa pułki gwardyi narodowey z 
zapałem uskuteczniały tę pracę. Minister spra- 
wiedlwości pracował z licznem gronem obroń­
ców sądowych. W okopie pułku 1 gwardyi 
narodowey miał Mszą S. pierwszy raz po swem 
mianowaniu na kapelana tegoż pułku, X. Łyko 
przeor Karmelitów, niegdyś gwardzista Napo­
leona, po którey gorliwie przemówił do patry- 
otycznych kopaczów i śpiewał pobożny hymn: 
Kio się w opiekę poda Panu swemu, co wszy­
scy obecni ze łzami i pobożnością powtarza­
li. Dzielili te prace Jenerał Piotr Łubieński, 
dowódzca pułku Hr. Józef Krasiński i wszy­
scy Offtcerowie. Również pułk 2 gawrdyi 
narodowey z swym Dowódzcą i Officerami 
słuchał na okopach Mszy S. i gorliwie pra­
cował.

- W tych dniach, gdy wjeżdżał do sto­
licy ienerał Ramorino, witano go okrzykami, 
podawano mu ręce, ściskano go. Woiownik 
ten do łez był rozczulony.

— Przy sypaniu okopów, znaleziono pie­
niądze i kosztowności zakopane; pewnie ie- 
szcze w czasie klęsk i woien dawnieyszycb.

—- Rapport nadesłany z Wołynia donosi, 
że przeszło 200 obywatelom ściągniętym do 
lochów Zytomirskich głowy pogolono , 
przysięgę na wierność Mikolaiowi wykonać 
kazano w cerkwi i przebrawszy ich w rekru­
cie odzienie, popędzono do woyska na linię 
kaukazką. Przeznaczono im na tak daleką po­
dróż po 12 kopiiek dziennie, czyli po groszy 
polskich 6 na utrzymanie się.-— Między are­
sztowanymi obywatelami, znayduie się guber­
nator Podolski Grocholski, którego powiezio­
no przez Bessarabią, nie wiedzieć' dokąd? Je­
nerał Roth rozkazał pułkowi 36 piechoty za­
brać go z sobą za to, że wiegowsi Kowal dla 
przechodzących powstańców kazał robie piki. 
Dom iego do szczętu zrabowanym został.— 
Niezmiernych okrucieństw woyskowi, a urzę­
dnicy zdzierstw niesłychanych dopuszczają się 
na Wołyniu i Podolu.

— (JNadesł.) - — Towarzystwo polepszenia 
stanu włościan. — Przystępując do rozpoczę­
cia swych działań maiących na celu: wspoma­
ganie wszelkiemi sposobami ludu wieyskiego, 
ludu, który na obronę świętey sprawy narodu 
wystawił z piersi swych współbraci nieprzebi- 
ty mur wrogom, Towarzystwo postanowiło 
zaraz przy zawiązaniu się przepisać sobie za­
sady, wedle których ma odbywać takowe dzia­
łania swoie. W tym celu ułożony został pro- 
iekt ustaw Towarzystwa, wylitografowany i 
znaczney liczbie członków rozdany. Szano­
wni członkowie raczą go wszechstronnie roz- 
trząsnąc', i swoie nad nim spostrzeżenia przy­
nieść na ogólne posiedzenie Towarzystwa, któ­
re się odbędzie iutro o godzinie Ą po połu­
dniu w salach redutowych Teatru Narodowe­
go. Sama uwaga, że lud wicyski, w toczą- 
cey się o niepodległość woynie tyle zasług 
położył i pokładać cie przestaie, każę się To­

warzystwu spodziewać, iż grono swoie twa* 
cznie pomuoźonem uyrzy obywatelami kocha- 
lącytni oyczyznę i dobro ludzkości.

Warszawa dnia 2 Sierpnia i®i roku.
Prezes -Zwierkowski.

Sekretarz J. N. Janowski.

— (Nadesl.} — Towarzystwo Pairyoly-- 
czne Warszawskie. ■— Gdy Rada Towarzy­
stwa , ciągle przy rewizyi miesiętzney kassy, 
a ostatni raz na posiedzeniu swoietfj w dniu 
24 Lipca r. b. przeyrzawszy rachunki, Ob. 
Aloizego Stankiewicza kassyera swoiego. zna­
lazła obok akuratności, rzadki porządek i szcze­
gólną regularność we wszystkich czynnościach 
ksssowych; — gdy niemniey Ob. Stankiewicz, 
ciągle poświęcając gorliwe i mozolne prace, 
powszechnym głosem wybrany został, i przy- 
iął ić$?cze na siebie nowy ciężar tychże sa­
mych obowiązków w Towarzystwach: pole­
pszenia stanu włościan^ i wy chowania dziecię 
pozostałych po poległych Rycerzach Polskich^ 
Towarzystwo Patryotyczne, uznało Za potrze­
bę , ogłosić'publicznie, nakeżne temuż Obywa­
telowi podziękowanie. Nie żądało przy wybo­
rze Ob. Stankiewicza ofiarowaney kaucyi, i 
niezawiodło się na zaufaniu, gdy naypewniey- 
szą rękoymią, iest Obywatela rzetelność i 
chwalebna goili ość, w wykonywaniu przy- 
iętych obowiązków.

Warszawa dnia 1 Sierpnia 1831 roku.
Prezes Lelewel Joachim,

Sekretarz Smolikowski,

*— (Nadesll) '— Artykuł w Gazecie Auszpur* 
skiey od granic Polski z dnia 1 2 lipca donosi: 
że Paskiewicz uzyie wszelkich sił, aby wziąć 
Warszawę i iednym zamachem stłumić po­
wstanie Polski. Przypomniymy sobie, że i 
poprzednik iego podobne miał zamiary, które 
się rozbiły o męstwo naszych Rycerzy, i że 
laury żabałkańskic zwiędły na brzegu Wisły.— 
Mieymy tylko wszyscy iednę nieugiętą niczein 
wolą wywalczenia niepodległości Polski, a sku­
tek pomyślny niezawodnie uwieńczy nasze u- 
siłowania. Lecz gdyby nawet, czego przypu­
ścić' niemożna, znaiąc ducha i zapał naszych 
walecznych, łoś woyny był nam nieprzychylny, 
czyliż dla tego mielibyśmy rozpaczać ? Nie. — 
Ale iedynie przez sprężystość i wytrwałość 
możemy osiągnąć naywyższe dobro ziemskie: 
wolność narodową i wszystkie iey towarzy­
szące swobody. Naynowsza historya wielkie 
nam przedstawia przykłady, co zdoła lud, 
którego wszystkie chęci do iednego dążą celu. 
Właśnie mam przed oczyma pamiętnik office- 
ra francuzkicgo z czasów woyny hiszpańskie^-.-— 
Wyiątek z niego może nam posłużyć za *zór 
miłości oyczyzny i poświęcenia się:

„Pod ciągłym ogniem rosłożonych w ska­
łach Gieryllasów utraciwszy przeszło Ą.o ludzi, 
ubitych przez niewidzialnych Strzelców, przy­
byliśmy do Torquemada. Już tatn była przed 
nami dywizya Lasalla, znaleźliśmy okropny o- 
braz spustoszenia; miasto wnayściśleyszein zna- 
ęzetiiu w gruzach, ani iednego mieszkańca. Po 
kilku godzinach spoczynku odebrałem rozkaz 
pospieszenia do Palencia, gdzie się właśnie no­
wy bóy rozpoczynał. Dla utrzymania kotn- 
munikaeyi zostawiłem wachmistrza i 20 drago­
nów. Przybyłem za późno, iuż bitwa była 
rozstrzygnięta, nieprzyjaciel pierzchnął za za­
sieki, których my z kawaleryą przebydź nietno- 
gliśmy. Miody dobosz nieprzyiacielski niezdo- 
bł uiść, prosi! o przebaczenie i rzuciwszy 
czako wgórę zawołał owa Napoleon ! Stary of- 
ficer hiszpański usłyszał iego wyrazy, a oho-
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tiaź sam iuż się był schronił, powraca, mówiąc 
milera el traidor (niech ginie zdrayca) prze­
biła dobosza^ sam pada pod naszemi razami?'

„Nazaiutrz powracam do Torquemada, nie- 
zastaię moich dragonów, lecz tylko starego cho­
rego Alkada, iego brata i małego chłopca, któ­
rzy mi oświadczyli, ze niema Dragonów. Zdzi 
wiło mię lo niezmiernie. Nieznaleźliśmy ża- 
dney żywności; kazałem iey szukać. Po kil­
ku chwilach ieden z żołnierzy znalazł w ogro­
dzie darń poruszony. Przywołał towarzyszów, 
kopią, i znayduią dragonów z urzniętemi gło­
wami. Brat Alkada badany, oświadczył oboię- 
tnie, że zadawszy im na sen, wszystkich zgładził 
nawadią (nóż czyli bardziey kordelas dwóch 
stóp długości). Alkad odezwał się w tey chwi­
li: doday żeś to uczynił z mego rozkazu i że 
tak każdy prawy Hiszpan czynie powinien z 
naiezdnikasń.— Kazałem ohudwóch powiesić; 
przed wykonaniem wyroku ucałowali się i z 
Daywiększem poświęceniem się ponieśli karę.“

Tak działali Hiszpanie! skutek ich usiło van 
widomy; zwycięzkie w otwartym boiu zastępy 
¿wczasowego pogromcy świata, niepokojo­
ne wszędzie i w każdem mieyscu, musiały 
ustąpić. Hiszpania zachowała tron niewdzię­
cznemu tyranowi.

Kiedy potężny władzca zimney północy, 
niernogąc w otwartym boiu pokonać Polaków, 
dopuszcza się wszelkich bezprawiów i prze­
kupstw, kiedy niegodnemi środkami stara się 
wpływać na umysły słabe, my powinniśmy 
ożyć wszelkiey służącey nam broni. Pomniy- 
my na rzeź Pragi, na świeżo dokonane w 
Oszmianie morderstwa; w tenczas niezawodnie 
wszystkie nasze znikną skrupuły.

Zarzucono rewolucyi Kościuszki, że przez 
zbytnią delikatność, przez pobłażanie upadła. 
Niedozwolony aby potomność opłakuiąc błędy 
nas.e, zmuszoną była wyznać, żeśmy nawet 
ze smutnego przykładu korzystać nieumiełi. 
Nieociągaymy wyroków na zdrayeów, nieprze- 
woźmy ich w mieysea, gdzieby nieprzyjaciel 
łatwo rnógł przychylnych sobie oswobodzić. 
A ponieważ pokaęuię się, że między przybra­
nemu równie iak i własnemi dziećmi oyezy- 
zna ma synów niegodnych, przestrzegaymy 
wzaiemrńe naszych czynności, niehędziemy dla 
tego szpiegami, bo to uczyniemy dla dobra 
powszechnego, a nie dla pozyskania orderów, 
dostoieństw lub nikczemnego złota. Nieupadnie 
Polska byłeśmy ią wszyscy szczerze i silnie 
wspierali, byłeśmy się wy rzek li osobistych 
widoków i postępowali tak, iak przystoi na pra­
wych Polaków. K. G.

—.. (¿V<2z/£>,»/.) — Tadeusz Krępowiecki o- 
iwiadcza publicznie, iż go nie wysyłano nu li­
nią boiową, iak to mylnie rozkaz dzienny z 
dnia 28 lipca ogłasza, ale na instruktora do 
Litwy. C/ego podjąć się nie mógł, iako żoł­
nierz ochotnik , obywatel, świeży rcwołucyy- 
ny żołnierz, nie zdolny bycj? instruktorem, 
ale tylko umieiący bić się za oyczyznę. Czy­
li nie szedł ochoczo do boiu, ołwołuie się do 
Jenerała Dwernickiego, do wszystkich towa­
rzyszów broni, którzy go znali w korpusie 
tegoż Generała, do xięży Pułaskiego, 6■ ■■?• 
kiego, Sżyngtarskitgo.

ANGLIA.
z Londynu 22 lipca.

Dziennik Times i Courier oświadczaią się 
iak nayenergiczniey za interwencyą na korzyść 
Epjski* Pierwszy iest Jego ?dania, że tak

równowaga Europy, lakoteż świętość układów 
wymagaią tego wdania się, a ostatni dodaie, 
że pytanie iuż teraz nie może ograniczyć się 
tybo do samego tak zwanego Królestwa Pol­
skiego. Trzeba iuż przecie rozwiązać ten 
kontrakt spoliacyi, który Polskę z Rossyą po­
łączył. Tymczasem zaś weźmy sobie za obo­
wiązek, by tych, którzy podnieśli chorągiew 
prawego zbuntowania, bronić od zagłady. Pier­
wszy krok przeciwko Prusom uc/ynic nale­
ży, i położyć dworowi Berlińskiemu za nay- 
kouiecznieyszy warunek utrzymania pokoiu, 
ażeby ani pośrednio, ani bezpośrednio nie 
dopomagał cesarzowi Rossyiskiemu waiarzmie- 
niu Polski.

— Dziennik dworski angielski pisze: do­
wiadujemy się z autentycznego źródła, że ie 
dynę żądanie iakie Fraiicya dotąd przedstawi­
ła Rossyi w sprawie Polski, ogranicza się natern: 
ażeby Cesarz zaprzestał kroków nieprzyjaciel 
skieb, i nadał iey taką konstytucy ę, laka przy­
rzeczona była przez Altxąndra, z dodaniem 
przyzwoitey gwaraneyi.

— Mówią wiele o zbroynem wdaniu się 
Francyi, Anglii, a moi.e i Austryi na korzyść 
Polaków, i usprawiedliwiają ie przykładem po- 
dobn egoż postępowania wielkich mocarstw 
względem Porty, celem położenia końca roz­
lewowi krwi w Greeyi, do czego ieszcze 
przydać należy konieczność zapobieżenia po­
stępowi cholery.

•— Słychać że Król za trzy tygodnie uda 
się do Purtsmouth, dla przeglądu zuayduiącey 
się tam floty.

— Flota admirała fiodringtona złożona z 
i3. okrętów, znaydowała się ieszcze igt. m 
przy Falmoutii i odpłynęła w kierunku zacho­
dnim.

W I S M C Y

a Lipska 10 lipca.

—* Wielkie tu sprawił wrażenie przed nie- 
wielą dniami spieszny przeiazd z Paryża do 
Berlina królesko-francuzkiego gabinetowego 
gońca, który zostawał przy agencyi polskiey 
pod Kniaziewiczem i Platerem , i którego 
podróży celem, iak sam opowiadał na poczt- 
amcie tuteyszym, było oznaywiienie ze stro­
ny Francyi uznania Polski. Cózkolwiek bądź, 
chociażby to oświadczenie niebyło prawdziwem, 
wszelako iuż i to nader wiele znaczy , kaedy 
gabinet francuzki wysyła Polaka w charakte­
rze kuriera, Polaka mezależącego od gabinetu, 
a nadto ieszcze, zostuiąeego w służbie Rządu 
polskiego, a z tąd nikt nie będzie powątpie­
wał, że memógł przyjąć na siebie osobiście 
innego poselstwa do Berlina, tylko w interes? 
sie swoiey oyczyzny , a w interessie navpo- 
inyśltiieyszym. Ciekawiśmy tu byli, azaliż 
Gazeta Rządowa Pruska, poda o przybyciu 
iego do Berlina urzędową wiadomość. Ale. 
dotąd ieszcze to menasląpiło i daie powód 
do nowych domniemań.

— Z listów kupieckich, tudzież od Polaków, 
którzy z przyczyny woyny i cholery oyczy­
znę swoię opuścili, wiele okoliczności nowych 
dowiaduiemy się o stanie woyny. W Połą 
dze ieden tylko dom pozostał przy porcie. 
Wszystkie liczne wioski 1 szlacheckie do­
my wzdłuż całego brzegu Zmudzkiego zni­
szczone ze szczętem, w na półspalonych do­
mach, chatkach i stodołach, nie widać ani je­
dnego człowieka pracującego, tylko gdzienie­
gdzie poiedy nczo pąsą< e się bydło. Zasiewy 
całkiem znikły i albo spalone, albo zżęte. 

‘ Tylko »broyui ludnie błąkaią się aieuiedy po

stanowiskach w Opustoszałych teraz a n* 
tak zyznych nadbrzeżnych okolicach. 
leps ym są też stanie krainy Żmudzkie,
Łebskie, Grodzieńskie i Wileńskie. S/,»,

• , . . ZiMmey zas to zniszczenie okazuie się przy ^¡ ,j 
kich gościńcach. Mężczyźni wszyscy ję|j 
do oręża, a starcy i kobiety z dziećmi tul ? 
ią się po lasach, albo kryią się w niedostę 
pnych bagnach. Zima zgładzi zapewne ¿0 
reszty tych co ieszcze zostali przy £VC|- 
Okrucieństwo, z iakiem tę woynę powslailja 
ohiedwie strony popieraią, przechodzi wsze{ 
kie wyobrażenie. Woyna z obudwu gf 
iest niszcząca i dla żyiących tam ludzi i 
własności gruntowych. Ty Iko ieszcze niektG 
re punkta tu i owdzie, są w ręku rossyiskiem 
aż do Kiiowa. Nie walczą iuz tara wielkie 
woyska; bo nie mogą znaleść żywności, a|e 
tylko małe oddziały. Zapewne nadchodząca 
zima połączona z cholerą i Typhus, wyniszczy 
do reszty pozostałą ludność. Zbroyni mie­
szkańcy nigdzie nie podnieśli oręża w spPa. 
wie rossyyskiey, tylko przeciwko niey. Wie­
lu maiętnych panów wołałoby chętnie neu­
tralnymi pozostać; ale młodzież ognista nie 
cheiała tego śeierpieć, a iakitn sposobem Ra<- 
sya, która przez rekrutowanie wycieńczyła swo- 
ie prowincje, będzie mogła w Litwie, na 
Woły niu i na Podolu wyży wić się w r. j83z 
tego niemożna przewidzieć. W pólaocney 
Polsce korpusy rossyyskie ciągną swoie zasił­
ki z Pruss, które,także dla nieurodzaynego ro­
ku, małych tylko zasiłków w zbożu i byd/e 
dostarczać mogą.

R O S S T A
z Petersburga,20 Lipci. 

Dnia 12 t. m. zachorowało tu na cholerę
5i5 osób, wyzdrowiało 3o a umarło 272; 
i3go zachorowało 56q, wyzdrowiało 77, umar­
ło 247; i4g° zachorowało 482 wyzdrowiało 
100, umarło 272.

r R A N C T A
z Pary ż a 18 lipes,

— Donoszą z Kan ne s pod d. 14 t m* 2fr 
19 Szwaycarów , samych prawie dawnych 
officerów, zostało aresztowanych w nas/em 
mieście; opis ich osób przesłano przez tele­
graf — mieli oni zamiar iak powiadaią, zro­
bić powstanie w Iiretagnii.

Auxiliaire Breton-, pismo wychodzące w 
Rennes pod d. 1Ą t. m. pisze co następuie: 
Liczne uwięzienia przeieżdżatących Szwayca­
rów i niektóry ch Francuzów wskazanych przez 
ministeriurn, zabranie ważnych dokumentów, 
a osobliwie zeznanie niektórych oskarżonych, 
okazuią : że stronnictwo przeszłego rządu 
utworzyło mocno rozgałęziony spisek, że wielu 
Szwaycarów podofficerów z gwaróyi kro* 
lewskiey, pozyskanych przez aient^w stronni­
ctwa, wysłanych zostało do departamentu ł/o/" 
bdian, gdzie mieli tworzyć zaród całego zwią­
zku. O tern co się okazało w naszych oko­
licach z przedsięwziętych środków, biegatą 
rozmaite pogłoski; mówią o licznych uwię- 
zieniaeh w Nantes, Vannes, Coriant, Brest 
St. Mało.— Amidę la Charte donosi 2. Nantes 
że niedawno z Jersey czy wyszedł
okręt parowy, w celu dowiezienia broni dla 
Chouanów na pohrzeżu ¿¡Taz/z/et albo BreW 
gnii\ rząd iest dokładnie o tein uwiadom1011)1

Sprostowanie.
NJ numerach 1J82, 183, 186, podpis 

nia prywatnego nie Ludkowicz Jęcz 
wicz być powinien.

donies'e'
Lcw^'
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